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S. P E T E R S B U R G  V. S. d. 1 Września. J. J
ość oświadczaiąc w dzięczność  M in is t ro w i  w oienne*  

niu G taffow i A rakcze iew  za go r liw ość  w służbie i n i e ­
z m o rd o w a n ą  pracę* ro z k a z a ł  p ó łk o w i  m ą « |k ie ty e -  
ró w  R o s tow sk iem u  nosić  imie iego.

D alsze  czy n n o śc i  w o ienne  armii. Rossyislóey w 
F in landyi.  J u ż  donieśliśm y d a w n i e y , że eskadra  
Rossyiska p o d  k o m m e n d ą  A d m ira ła  Ci.anikow k r ą ­
żąc  4 na m o r z u  B altyck iem  od  d. 20 lipca do. : s i e r ­
pnia  nie zp o tk a ła  n ie p rz y ia c io ł ,  k tó r z y  znaydow a-  
li się na tenczas  w J u n g fe r s u n d ,  m aiąć 15 w iększych  
o k r ę tó w  w oiennych , wiele m niey  zych . D  15 f r z y -  
szła dial cza w iadomość od  p c m ie n io n e g o  A d n v r a la  
Względem o b r o tó w  eskadry  iego, ważnieysze szcze -  
g A y  następu ią .

D . 9 s ie rpn ia  A d m ira ł  C h a n ik o w o p a trz y w s z y  
się w k o n iec z n e  p o t r z e b y ,  w y p ro w a d z i ł  eskadrę  z 
t l a n g u t ,  p o sz e d ł  do Ju n g fe rsu n d ,  chcąc  sam p r z e y -  
r z e ć  siłę i s tanow isko  p rze c iw n ik ó w , nakoniec  co  
n ich  s tosow ać  c z y n n o śc is w o ie .  W  Jungfe rsund  w i­
dz ia ł  m ięd zy  skałam i s to iącą  f l o t t ę  n iep rzy iac ie l-  
ską wr liczb ie  18 o k rę tó w  i f rega t .  Blizko te g o  
m ieysca  Chanikow  k rą ż y ł  z e sk ad rą  do  d. gdy 
Został o s t r z e ż o n y  że n iep rzy iac ie l  k o tw icę  p o u n o -  
®i. J a k o ż  rz e c z y w iśc ie  p rę d k o  ią p o d n ió s ł ,  i p r z y  
pom yślnym  w ie trz e  na g łęb in ę  w yszed ł.  W ó d z  
Ilossyiski posław szy  k o r w e ty  dla uważania o b r o tó w  
iego, u szykow a ł o k rę ta  swoie do bo iu ; żeby  zaś 
nie b y ł  o d c ię ty m  od  p o r tó w ,  p r z y  k tó r y c h  g e n e ­
ra ln ą  b i tw 'ędać  zamyślał, z a cz o ł  żeglow ać ku w scho­
dowi. T e g o ż  d. po  p o łu d n iu  z w ysokośc i  m asztów  
naszych  p o s t r z e ż o n o  f lo t tę  n iep rzy jac ie lsk ą  ku n a ­
sz ey  # zm ie rza jącą ,  k t ó r c y  p rz e w o d n ik a m i b y ły  2 
A ng ie lsk ie  o k rę ta .  N a z a iu t rz  p o s ta n o w ił  A d m ira ł  
C hanikow  u d e rz y ć  na n iep rzy iać ie la ;  ż e b y  z a sw ia J 
t r u  nie z t r a c i ł  p r z r*z n o c  ca łą  law iro w a ł .  Na sa­
m e m  św itaniu znayduiąc  się b lizko  p o r t u  B ałtyck ie ­
go  u y rz a ł  p o d  w ia tr e m  u siebie f lo t t ę  p rzec iw ną , 
Jctóra zkładała  się z 1 3  o k r ę tó w  l in iow ych , 5 w ię ­
k sz y ch  f rega t;  w l iczb ie  p ie rw s z y c h  by ły  2 A n ­
gielskie; z ty c h  1 zdaw ał się 3 p ią t r o w y  p o d  flagą 
K o n t r  A dm ira lską , 2 d w u p ią t ro w y ,  lecz  w yższey  
rangi. M ię d z y  o k rę ta m i  Szw edzk iem i b y ł  także  1 
5  p ią t r o w y .  S t ra ż  p rze d n ia  n iep rzy iac io ł  k t ó r e j  
p r z o d k o w a li  Anglicy', iuż  by ła  b lizką naszey  s t r a ­
ż y  ty lney ' ; o godz in ie  5 z rana  obydw a A n g ie l ­
skie ieden  p o  d ru g im  w padły  na o k r ę t  W siew o łod  
w  linii naszey  o s ta tn i ,  k t ó r y  n ieco  p o d  w ia t r  b y ł  
o d d a lo n y .

P o s t rz e g łs z y  t e n  o b r ó t  p r z e c i w n i k ó w  A d m ira ł  
C hanikow , p o sz e d ł  ku  n im  z ca łą  eskadrą; A ng li­
c y  boiąe się zo s tać  o d c ię tem i od  sw oiey linii, z w ra -  
ca ią  śię w s t r o n ę  d rugą , co  w k r ó tc e  uczyn il i  S zw e­
dzi. K o m m en d a n t  o k r ę tu  W siew o ło d  K ap itan  R u -  
Cincw zaczoł p ie rw sz y  dawać ognia do  n ie p rz y ia -
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cioł;  k t ó r y  c h o c ia ż J walecznie i m ężn ie  o d p a r ł  ich
n a ta rc z y w ą  napaść w ob liczu  f l o t t  o b u s t ro n n y c h ,  
Sam iednak  pon ió s ł  szkodę niem ałą  w żaglach, l i ­
nach , m asztach; innem  u z b ro je n iu  .swoiego o k r ę ­
tu ,  k t ó r y  ty m  sposobem  z o s ta ł  p rz y w ie d z io n y  do 
n iem o żn o śc i  u t rz y m a n ia  w  linii m ieysca  swoiego, o 
t z e i n  K ap itan  don iósł  n a ty c h m ia s t  A dm ira łow i p r z e z  
znaki. Chanikow  sam będąc  o czyw is tym  św iadkiem  
te g o  zdarzen ia , p o z w o li ł  o k r ę to w i  W siew o łod  iść 
do  p o r t u  B altyck  ego, w ysław szy  dla p r z e p r o w a ­
dzenia  f re g a tę .  T y m  sposobem  w p rz ó d  n iże li  z t o -  
c u n o  b i tw ę  p o w szech n ą ,  linia  Rossyiska ied n y m  
o k r ę te m  zm nieysżona , le c z  i d rug i o k r ę t  P ó łn o ­
cna gw iazda n iespodz iew anym  p rzy p a d k iem  u s z k o ­
d zony  nie m ógł reg u la rn ie  m ieysca swoiego u t r z y ­
m yw ać. Takie  zdarzen ia  u c z y n iły  n iep rzy iać ie la  da­
le k o  p rz e w ^ ż sz a ia c y m  p o tę g ę  Rossyiska; więc A d -  
r r r ra ł  C han ikow  nie dopuszczaiąc  onerriu k o rz y s ta ć  
z oko licznośc i  sp rzy ia iącey , z w ró c i ł  żagle do p o r ­
tu  B a łtyck iego  z eskadrą  sobie p o ru ćz o n ą .  N a s t ę ­
pow ał za nami ró w n ie  n iep rzy iac ie l ,  m ianow icie  zaś 
Angie lsk ie  o k r ę ta  użyWaiąc ca łe y  doskonałośc i sw o­
iey, s ta ra ły  się odciąć o k r ę t  nasz u sz k o d zo n y  W sie ­
w o łod , k t ó r y  nie m óg ł ieszcze  być  nap raw iohyn i  
tak  r y c h ło ,  i p ły n ąć  raz e m  z  eskadrą.

Na zn iszczenie  zab iegów  n iep rzy  iacielskich Ad­
m ira ł  C hanikow  znakiem  ro zk a z a ł  ty h ie y  s t r a ż y  
zasłaniać ów o k rę t ,  i dawać o n * m u  pon ioc  w s z e l ­
ką; lecz  W siew o łod  u s tą p iw sz y  p o d w ia tr  n a z b y t  
da eko, p r z y  nay lepszey  ch ę c i  i zabiegach K a p i ta ­
na sw oiego  i innych  p o m o c  da iących  o k rę tó w ,  n ie  
m óg ł  obeyść  p ó łn o cn e g o  p r z y g ó r k a  w yspy  R oge , 
ż e b y  ra z e m  z d rug iem i zaw ino ł do p o r tu  B a ł ty ­
ck iego , więc z o s ta ł  p r z y m u s z o n y  rzu c ić  k o tw ic ę  
w s t ro n ie  p ó ł n o c n e j  w yspy  W nieW ielkiey od b r z e ­
gów  od leg łośc i.  T y m c z a se m  A d m ira ł  Chanikow  
z aw ino ł  do p o r t u  B ałtyck iego  z ca łą  eskadrą, g d z ie  
w luną  s tanow szy  r z u c i ł  k o t w i c y  i p r z y g o to w a ł  
się do od p a rc ia  n ie p rz y ia c io ł ,  ale" ci z ca łą  f l o t t ą  
sw oią  w ró c i l i  się na m o rz e ;  D o p ie ro  w o d z  R o s-  
syiski o te ra  p rzem y ś la ł ,  a ż eb y  do e skad ry  zc ią -  
g n o ł  o k r ę t  o d łąc z o n y  W siew o ło d ;  p r z e t o  z e b r a ­
w szy  w szelk ie  znaydu iące  się p r z y  sobie s ta tk i- le k ­
kie* p o p a c z y ł  dz ie ło  K a p i ta n o m  M in ic k ie m u  i T u -  
łub ie  w znaiąc d o b rz e  ich doskona łość  i r o z t r o p n o ś ć .

O godz in ie  4 z p o łu d n ia  c i o f f ie y e ro w ie  p r z y ­
s tąp ili  do  W ykonania w ł o ż o n e j  na n ich  p ow innośc i;  
ko rzy s ta ią c  z  na  onczas słabogo ^aczcli  cia^,
gnąć o k rę t .  A n g licy  w ob liczu  ca łey  f f o t ty  Szwe-- 
dzk iey , w idząc że w ia t r  słaby' nie dozw ala ł  Rossy'- 
anom  podnidść  k o tw icy ,  rozW inow śzy na sw oich  
o k rę ta c h  W szystkie żagle, ile p o d o b n o  by ło  p r z y ­
b liżali  się do  W siew o łoda ;  k t ó r y  g d y  iuż  u s i ło ­
w ał obeysć  p r z y g ó r e k ,  ied e n  z A ngie lsk ich  o k r ę ­
t ó w ,  p o ty m  W k ró tc d  d ru g i  a t takow ać  zaczę ły



g o d z i n i e  8 w i e c z o r e m .  S t a t k i  l e k k i e  R o s s y i s k i e  
k a r t a e z a m i  n i e p r z y i a c i e l s k i e m i  z o s t a ł y  o d p ę d z o n e  i  

r o z p r o s z o n e .  K a p i t a n  M i n i c k i  z n a y d u ią c  się  n a  i e -  
d n y m  z  n i c h  p o d c z a s  c i ą g n i e n i a  o k r ę t u  n a s z e g o ,  
p o w r ó c i ł ,  z e b r a ł  r o z p r o s z o n y c h  d o  e s k a d r y ;  i u ż  
zaś  W s i e w o ł o d  n a  m i e y s c u  z o s t a ł ,  i  z n o w u  z a c z o ł  
b i t w ę  u p o r c z y w ą .  K a p i t a n  R u d n i e w  n i e  z w a ż a ią c ,  
ż e  k o m m e n d a  i e g o  z k ł a d a ł a  się  p o  w i ę k s z e y  c z ę ­

ś c i  z  l u d z i  m i l i c y i s k i c h ,  p r z y k ł a d e m  w ł a s n y m  o s o ­
b i s t e g o  rn ę z tW a  z a g r z e w a i ą c ,  p o t k a ł  n i e p r z y i a c i ó ł  
n i e u s t r a s z o n y .  S t r z e l a n i e  s t r a s z l i w e  b y ł o ,  o g i e ń  

c ią g l e  p o ł y s k a ł  i  o ś w i e c a ł  w a l c z ą c y c h ,  g r a ł y  d z i a ł a ,  
n i e  u s t a w a ł a  ł U o ń  r ę c z n a ,  k r w i  p r z e l a n i e  c o r a z  s ię  
w z m a g a ł o .  ' K o m m e n d a n t  W s i e w o ł o d a  d a ią c  o d p o r  

2 s i l n y m  i  p r z e b i e g ł y m  p r z e c i w n i k o m ,  n ie  t r a c i ł  
b y n a y m n i e y  p r z y t o m n o ś c i  u m y s ł u ,  a z a s i l o n y  p r z y ­

k ł a d n ą  g o r l i w o ś c i ą ,  m ę z t w e n l ,  i  r o z t r o p n o ś c i ą  K a ­
p i t a n a  T u ł u b i e w a  i o f f i c y e r ó w  n a  t e n ć z a s  b ę d ą ­
c y c h  p r z y  n im ,  z a d a w a ł  ń i e p r ż y i a c i o ł o m  k l ę s k ę  n a d - 

z w y c z a y n ą .  G d y  zas i e d e ń  z  A n g i e l s k i c h  o k r ę t ó w  

z b l i ż y ł  s ię  k u  m ie l i ź n i e ,  W s i e w o ł o d  z e  w s z y s t k i c h  

a r m a t  l e w e g o  b o k u  s t r ż e l a i ą c  z a b i ł  n a  n i m  l u d z i  
m n ó s t w o ;  l e c z  i  sa m  b ę d ą c  w  k o r p u s i e  s w o i m  u -  
s z k o d z o n y ,  o d e b r a w s z y  p r z y  t e r n  w i e l e  p o d w o d n y c h  
s t r z a ł ó w ,  iu ż  w  w o d z i e  z a g r ą ż a ć  s ię  p o c z y n a ł .  
P r z e t o  r o ż w  i n o w s ż y  o s t a t k i  p o s t r z e l a n y c h  ż a -  
g l ó w  s w o i c h ,  s t a n o ł  n a  m i e l i ź n i e ,  i r a z  i e s z c z e  o d ­
n o w i ł  p o t y c z k ę ,  w  k t ó r e y  p r z e c i ą g u  i e d e n  z  o k r ę ­
t ó w  n i e p r z y i a c i e l s k i c h  z w ią z a ł  s ię  z  R o s s y i s k im .  
T u  z a c z ę ł a  się  r z e ż  k r w a w a .  N i e p o i ć d n o k r o t n i e  

A n g l i c y  b y l i  p r z y m u s z e n i  u s t ę p o w a ć ,  l e c z  z n o w u  

r z u c a l i  s ię  w o g ie ń  z a p a l c z y w i e .
K a ż d y  o f f i c y e r ,  r n a y t e k ,  i  ż o ł n i e r z  n a  o k r ę ­

c ie  W s i e w o ł o d  p e ł n i ą c  d o k ł a d n i e  s w o i ą  p o w i n n o ś ć ,  
n i e  o s z c z ę d z a l i  s ie b ie  d o  o s t a t n i e y  k r w i  K ro p l i .  

R z e ż  t r w a ł a  b l i z k o  g o d z i n y ,  i p o d o b n o  z k o ń c z y ł a -  
b y  s ię  z u p e ł ń e m  w y t ę p i e n i e m  w a l c z ą c y c h ,  g d y b y  

d r u g i  o k r ę t  A n g l ik ó w  n i e  z b l i ż y ł  s ię  d ó  R o s s y i -  
s k i e g o .  T e n  p o d s z e d ł s z y  z a ć z o ł  z  c a ł e g o  b o k u  l e ­
w e g o  s t r z e l a ć  k u l a m i  i k a r t a e z a m i ,  p r z e z  c o  W s i e ­

w o ł o d  z u p e ł n i e  o s ł a b i o n y  z o s t a ł .  D o p i e r o  w t e n ­
c z a s  A n g l i c y  o p a n o w a l i  o k r ę t  n a s ź  w e  w s z y s t k i c h  
c z ę ś c i a c h  r o z b i t y  i  t r u p e m  n a p e ł n i o n y ;  R o s s y a n i e  

w  ż y c i u  p o z o s t a l i  s i ł  i u ż  n ie  m a ią c  p r z e c i w i ć  się  
g ó r u i ą c e m u  n i e p r z y j a c i e l o w i ,  a ż e b y  u s z l i  n ie W o l i  

s k a k a l i  w  w o d ę ;  t a k i c h  r a t o w a ł o  s ię  w  p ł a w  n a  d e ­
s k a c h  i w io s ł a c h  5 6 . W i d z ą c  z u p e ł n ą  n i e m o ż n o ś ć  

z c i ą g n i e n i a  z  m i e l i z n y  n a  g ł ę b i n ę  w z i ę t e g o  o k r ę t u ,  
n a p r a w i e n i a ,  i  z a c h o w a n i a  o n e g o ,  A n g l i c y  z a p a l i l i ,  
w z io W s z y  z  s o b ą  l u d z i  p o z o s t a ł y c h ;  z  k t ó r y c h  d. 
1 5  A n g i e l s k i  K o n t r  A d m i r a ł  H o o d  p z y s ł a ł  d o  A d ­
m i r a ł a  C h a n i k o w a  n a  z a m i a n ę  3 7  l u d z i  r a n i o n y c h ;  

c i  z a p e W n ia ią ,  ż e  n a  o b u  A n g i e l s k i c h  o k r ę t a c h  b y ­
ł o  z a b i t y c h  i r a n i o n y c h ,  b a r d z o  w ie lu ,  s a m e  zaś  

o k t ę t a  w  w i e l u  m i e y s c a c h  n a  w y l o t  p r z e s t r z e l o n e .  
O  l i c z b i e  p o l e g ł y c h  i r a n i o n y c h  z  R o s s y i s k i e y  s t r o ­
n y  A d m i r a ł  C h a n i k ó w  n i e  z e b r a ł  i e s z c z e  d o k ł a d n y c h  

w i a d o m o ś c i .  R e s z t a  p o ź n i e y .
W I E D E Ń  d .  3  w r z e ś n i a .  G d y  na c z a s  w y ­

znaczonym z e b r a l i  s ię  d o  P r e s b u r g a  s e y m o w a ć  m a -  
i ą c y  o b y w a t e l e  K r ó l e s t w a  W ę g i e r s k i e g o ,  A r c y  X .  
P a l a t i n u s  w  i z b i e  M a g n a t ó w ,  A t z e l  n a m i e s t n i k  w  

s ą d a c h  K r ó l e w s k i c h  u  d e p u t a t ó w  z a c z ę l i  u ł a t w i a ć  t r u ­
d n o ś c i ,  k t ó r e  z w y  k ł y  p o p r z e d z a ć  otwarcie o b r a d

n a r o d o w y c h ,  i a k ą  i e s t  n p .  I e g i t y m a c y a  o s o b .  N a  
m o w ę  ł a c iń s k im  i ę ż y k i e m  m ia n a  p r z e z  p o m i e n i o -  

n y c h  2 u r z ę d n i k ó w  o d p o w i e d z i e l i  A r c y  B i s k u p  E r  - 
l a u  i K a n o n i k  G r a n u .  K a z a ł  p o t e m  c z y t a ć  P a l a ­
t i n u s  3  U r z ą d z e n ia  z c i ą g a i ą c e  się  d o  w i a z d u  C e s a ­
r z a ,  z ag in e i i ia  s e y m u ,  k o r o n a c y i  C esarzow eym , w y ­
z n a c z o n o  d o  p o w i t a n i a  M o n a r c h ó w  A r c y  B is k u p a  
E r l a u  i  B i s k u p a  A g r a m ;  n a o s t a t e k  o d p r a w i ł  A r c y  
X .  P r y m a s  u r o c z y s t e  n a b o ż e ń s t w o  p r z y  o t w a r c i u  
s e y m ó w  z w y c z a y n e ;  c o  w s z y s t k o  t r w a ł o  o d  d .  2 8  
s i e r p n i a  d o  1 w r z e ś n i a .

J a k  d o n o s z ą  z  S e m li f ia ,  p o  b i t w a c h  d .  1 2 , 1 3  
i  1 4  l i p c a  p o d  N is s ą  z t o ć z o n y c h ,  d o  3  s i e r p n i a  n ic  
s ię  n i e  s t a ło ,  S e r w i a n i e  i T u r c y  z a c h o w a l i  s ię  s p o -  
koymnie; t e g o  c z a s u  u ż y ł  N a c z e l n i k  Czernym n a  z ć j a ­
g n i e n i e  W o y sk  n o w y c h ,  a ż e b y  r e d u t ę  D e l i g r a d  z  
r ą k  n i e p r z y i a c i e l s k i c h  o d z y s k a ł .  P r z y b y w s z y  s a m  

d o  o b o z u  r ó ż k a ż u i e  d. 4  r a n o  N a m i e s t n i k o w i  J l -  
l i t z  a t t a k  z a c z y n a ć ,  t e n  r y c e r z  w o y s k o  p o d z i e l i ­
w s z y  n a  4  k o l u m n y ,  p r z e z  n i e d b a l s t w o  s t r a ż y  T u ­
r e c k i c h  o b e y ś ć  p o t r a f i ł  las  i d o l i n y  , w y s z e d ł  n a  
r ó w n i n ę ,  i z  l e w e g o  b o k u  s z t u r m  p r z y p u ś c i ł .  N i e ­
s p o d z i a n i e  n a p a d n i e n i  O t t o m a n i e  b r o n i l i  s ię  n i e ­
d łu g o ,  i  z  k lę s k ą  p i e r z c h n e l i ;  a le  t o  bymł a t t a k  f a ł ­
szywym; n a  c z e l e  p r a w d z i w e g o  b y ł  s a m  C z a r n y ;  2 
k o l u m n y  i e g o  z b  i z y ł y  s ię  d o  s z a ń c ó w ,  b a t t e r y ą  
z d o b y ł y ,  n i e p r z y j a c i ó ł  b r o n i ą c y c h  w p i e ń  w y c i ę ł y ,  
n i e c o  p o ź n i e y  r e d u t ę  W z i ę t o ,  a T u r c y  w  r o z s y p ­
k ę  p o s z l i ;  z t r a c i w s z y  z a b i t y c h  4  t .  d z i a ł  1 2 ,  w i e ­
l e  b r o n i ,  r a n i o n y c h  l i c z b a  n i e w i a d o m a ;  S e r w i a n ó w  
p o l e g ł o  ć>oo. R o z p r a w a  k r ó t k o  t r w a ł a ;  z w y c i ę z c a  
C z e r n y  i e s z c z e  p r z e d  p o ł u d n i e m  g o ń c a  w y s ł a ł  d o  
B a s z y  S o lim ar ia ,  w y m a w i a i ą c  ł a g o d n i e  i ż  b e *  p o t r z e ­
b y  k r e w  p r z e l e w a ł .  S p o c z y w a ł y  o b ie  s t r o ń y  d o  

d .  1 1 ,  gdym w o d z  O t t o m a ń s k i  o d b i e r a  n i e s p o d z i a n y  

r o z k a z  z  C o n s t a n t i n o p o l a ,  ż e b y  l u d  s w ó y  w g ł ą b  
p a ń s t w a  o d p r o w a d z i ł ;  i a k o ż  d .  1 2 ,  1 3 ,  i  1 5  r u s z y ­
ł y  3  k o l u m n y  p o d  S o p h ią ,  z  k t ó r y c h  k a ż d a  g ł ó w  
1 3  t .  l i c z y ła ;  woymska C h r z e s c i a ń s k i e  d .  2 1  i  2 2  

B u l g a r y ą  o p u ś c i ł y ,  g d y  C z e r n y  o d e b r a ł  w i a d o m o ś ć ,  
ż e  o d  W e z y r a  W .  T u r c y  r o z k a z  o t r z y m a l i  z a ­
c h o w y w a ć  b r o n i  z a w i e s z e n i e .

O  r e W o l u ć y i  zaszłeym w  C o n s t a n t i n o p o l u  n o w e  
i  c o r a z  d o k ł a d n i e y s z e  w i a d o m o ś c i  o d b i e r a m y .  B a i -  
r a k t a r  s t a n o w s z y  w A d r i a n o p o l u  p r z e ł o ż y ł  W e z y r o w i  

p o t r z e b ę  u ś m i e r z e n i a  d o m o w y c h  r o z r u c h ó w ;  i ‘p r z e -  
konawszym o  t e y  p r a w d z i e H e t m a n a  O t t o m a h ó w . d o n i o s ł  
S u ł t a n o w i , k t ó r y  d z i e ł o  p o c h w a l i ł ,  n ie  z g a d y w a ią c  o n e ­
g o  s k u t k ó w .  W i ę c  W e z y rr  n a  c z e l e  2 0 ,  B a i r a k t a r  
n a  c z e l e  1 8  t .  ż o ł n i e r z y  w i e r n i e y s z y c h  z u u e r z a -  

i ą  d o  stolicym, z a c z y n a ć  i i i b y  m a ią c  o d  p r z y w r ó ­
c e n i a  t a m  p o r z ą d k u ;  i a k o ż  w k r ó t c e  z a ł o g i  z a m k ó w  
l e ż ą c y c h  w  D a r d a n e l l a c h  i  n a d  B o s f o r e m  u s k r o m i o -  
n e  ‘ z o s t a ł y .  G d y  B a i r a k t a r  w k r o c z y ł  d o  s t o l i c y ,  
p r z y ł ą c z y ł  s ię  d o  n i e g o  K a p i t a n  B a sz a  A l g e r c z y k  
S e id  A l i  z  k o r p u s e m  J a ń c z a r ó w ,  p r z y s z ł y  A z y a t y -  

c k i e  w o y s k a  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  z a u f a n y c h  p r z y -  

i a c io ł .  B a i r a k t a r  k i l k a  r a z y  n a r a d z a ł  s ię  z  S u ł t a ­
n e m ,  o  s p o s o b a c h  p r z y w r ó c e n i a  w n ę t r z n e y  p r o -  

w i n e y o m  s p o k o y n o ś c i .  W i e r z y ł  M o n a r c h a  p o w i e ­

ś c i o m  i e g o ;  w  t e m  n a g le  p a ł a c  l u d e m  z b r o y n y m  

z o s t a ł  o p a s a n y ,  n a  k t ó r e g o  c z e l e  s t o i ą c y  B a i r a k t a r  
p r z e k ł a d a  S u ł t a n o w i  p o t r z e b ę  z s t ą p i e n i a  z  t r o n u ,  

i  p r z y w r ó c e n i a  k o r o n y  S e l i m o w i  3 .  z a r ę c z a i ą c  z e



po zeyściu iego bezpo tom nem  panować zacznie M u- 
stafa. M łodzieniec zakosztowawszy słodyczy w ła­
dzy naywyższey, wcześnie p rzez  W ezyra  o s t r z e ż o ­
ny  o wiszącem n i e b e z p i e c z e ń s t w i e ,  postanow ił nie 
oddawać korony; więc ciało zam ordowanego Seli­
ma w yrzucić  rozkazuie z okna pałacowego na dzie­
dziniec ludem zbroynym  napełniony z p rzydaniem  
ty c h  s ł ó w  tylko; o to ż  go macie.

Spodziewał się M ustafa i radcę iego, że w i­
dok niesp >dziany rokoszanów  za trw oży ,  radę p o ­
miesza; iakoż zgadł; zląkł się obecny Kapitan Ba­
sza, zlękli się p rz e d n ie y s i , i z gminu nie ieden; 
sam tylko Bairaktar zachował p rzy tom ność um y­
słu dowodzcom tak bardzo  po trzebną; więc w k ró -  
tk iey  przem ow ie zagrzawszy stronników  do u s iło ­
wania dalszego, i oświadczywszy głośno ludo^ 
wi, że po tak obm ierz łem  okrucieństw ie M u s ta ­
fa rządzić  nie powinien, lecz ustąpić musi b e r ło  
b ra tu  młodszemu M ahom etow i 6 , rozkazuie z b ro y ­
nym pałac szturm ow ać. Nie wielki odpor znale­
źli w rzezańcach, m urzynach, i ty m  podobnych 
sługach dw orskich, 'wszystkie drzw i gwałtownie 
Wyłamano, naw et okna drogę dały n iek tó ry m  do 
wtargnienia, słowem w k ró tk iey  chwili mieszka­
nie Sułtanów napełniło  się ludem rozm aitym . Iń- 
ni przeglą iaią pokoie , sam ty lko  Bairtfktar pam ię­
ta  co miał czynić. Domyslaiąc się że z łozony  Suł­
tan  dla zabezpieczenia sobie t ro n u  może zkrócić  
dni 'życia b ra ta  swego Mahometa* iako z O tto m ań -  
skiey linii iuż ostatn iego, szuka ich, i nakoniec znay- 
duie w te y  chwili właśnie, gdy i u ż  M ahom et z r ę ­
ki b ra te rsk iey  miał ginąć. W strzym uie zapęd o- 
k ru tn y  Rasza Ruszuku. wydziera młodzieńca z ło ­
na ś m i e r c i ,  pokazuie l u d o w i ;  Sułtanem  pozdrawia. 
Słychać że w k ró tce  po tym  przypadku M ustafa żyć 
p rzes ta ł;  powiadano że Baibaktar nie chciał być 
W ezyrem  , ozis mówią że nakoniec p rzy io ł nay- 
w yższy urząd, w te y  uwadze, że ręka  k tó ra  r e ­
w o lu c ją  zaczęła, najdepiey zkończyć potrafi. O 
poprzedn iku  W e zy rze  niema ieszcze pew ney wia­
domości, w edług iednyćh miał być surowie p rzez  
następcę sądzony za wyiawióną taiem nicę, od k tó -  
r e y  życie Selima zawisło; w edług powieśći d ru -  
g iey wcale w innym nie był* owszem Bairaktar miał 
onemu pow ierzyć komnnmdę JzmayłoWskiey tw ie r ­
dzy. To  pewna, że Basza Ruszuku po zakończe­
niu rew olućyi i p rzyk ładnen i ukaraniu m orderców  
Selima oświadczył p rzed  D jrwanem i narodem , że 
państwo Ottom ansk.e w domu zakłócone, nie ma 
ieszcze pokoiu zew nętrznego , za tem  konieczna iest 
p o trz e b a  gotow em i być na niepewne przygody; 
iakoż natychrnia t  lud zaciągać do woyska, w z b ro -  
wniach podw oić pracę  rozkazał; ma to  być c z ło ­
wiek rozsądny, śmiały; nie liczącj^ nad la t  40.

A rm ia  A ustryacka  na p wielkich korpusów  
ie s t  podzielona; kom m endę nad wszystkiemi nay- 
wyższą ma Generalissimus A rc y  X. Karol; nacze l­
nikami dywizyinemi zostali. A rc y  X. Jan, A rc y  
X, Ferdjiiand* G. kawalerjd  Bellegarde, GL. Zach, 
G L . Chaste iier, GL. Sćhw artzenberg. GL. L ic h ­
tens te in ,  GL. Klenau , GL. Giulay, GL. C has te i­
ie r  odebra ł zlecenię od  CesarzJ* żeby m iasto  W ę ­
gierskie C om orra  u tw ie rdz ił ,  i postaw ił w r z ę ­
dzie naymocnieyszych.

Dawno iuż było doniesiono, że M argrabia  So 
lano G u b e rn a to r  miasta Cadix zam ordow anym  zo­
stał; r zec z  z ta ła  się iak następnie. Obywatele u- 
wiadomieni o zaszłych odmianach w M adricie u- 
zbro ić  się postanowili; Solano zbro iow nię  zamknąć 
rozkazuie; gmin roz ią trzo n y  pałac otacza, i 2 d e ­
p u ta tó w  do G ubernato ra  wysjda z p ro źb ą  i p o ­
gróżką; iednego własną ręką z p is to le tu  zabił M a r ­
grabia, drugiego oknem  w yrzucił; te n  widok ro z -  
ią trz y ł  pospólstw o; Hisżpani t łu m em  wpadłszy do 
pałacu zam ordowali G ubernatora  wołaiącego, że za 
sprawę Napoleona umiera; serce mu w ydarte  n o ­
szono po całem  mieście utkwione na włóczni. A rc y  
Biskup Toietański, k tó rego  niepewne odgłosy dzis 
kładą na czele Hiszpańskich rokoszanów , ma d o ­
chodu rocznego  ig o  t. dukatów; dyecezya iego 
"obeymuie g miast wielkich, 1 0 <? mnieyszycb, 51Ó 
wsi i miasteczek, 5 t. Kapłanów, 506 t  kommuni- 
kuiacych ośob. W szystkie inne A rc y  Biskupstwa 
i Biskupstwa Hiszpańskie są opatrzone  bogatym  fun­
duszem, lecz znaczna Część ich dochodu z A m e ry ­
ki pochodziła, k tó r y  te ra z  iest p rzec ię ty .  W p o r ­
cie Cadix A dm irał Rosilly ma o k rę ta  Francuzkie 
N ep tu n  od 84 arm at, P luton, Heros* Argonautę* 
Algesiras od 74.

W edług dzisieyszych przepisów związku R e ń ­
skiego, panowie do niego w chodzący na spólną o -  
b ro n ę  dostawić pow ińni żołnierza: Bawarya 30 t .  
W estfalia  25 t. Saxonia 20 t. W urtertiberg  12 t .  
Baden 8 t. Berg  5 t. D arm stad t 4 t .  Nassau Ą t .  
W u r tz b u rg  2 t. M eklenburg  Schw erin i  poo, Saxe 
G otha n ó ó ,  W eim ar 8o°> A nhalt 8o°> S chw artz -  
burg  650, L ippe 6 5 0 , Reuss 450, C oburg 4 °°» 
S tre l i tz  400, Wal deck 400, M einungeh 300, H ild- 
burghausen 200, Yhremberg* H ohenlohe &c. s ło- 
W• m tak zw any Contingeńs p ie rw szy  związku R eńr 
skiegó wynosić powinien głów i i  8 t.

L O N D Y N  d. 6 sierpnia. Żeglarze nasi n ie ­
dawno p tze ie li  i wolno puścili o k rę t  A m erykań­
ski, na k tó ry m  P rezy d en t  Jefferson  posjdał dla Jn -  
s ty tu tu  Paryzkiego wiele rzadszych  p ro d u k tó w n a -  
tu ra lnych  A m eryk i pó łnocney  p rzez  się ze b ra ­
nych. Na okrę tach  kupieckich teg o  narodu  s łu ­
żyło dobrow olnie  do 10 t .  m aytków  z rozm aitych  
narodów  E uropeysk ich ; wszyscy te ra z  nie inaiąc 
zarobku do oyczyzny  pow racać uinyslili. P e th ion  
naczelnik drugiey  części M urzynów , idąc za p r z y ­
kładem swoiego przeciwnika C hris tophe  wysyła p o ­
sła do Londynu, w zjw aiąc  rząd  Angielski ażeby 
z nim zaw arł umowę handlową. M iędzy woyskiem 
A lgerczyków  i T unetanów  zaszła wielka bitwa pod  
miastem Constantiną; przegrali na głowę pierwsi, 
z czego lud n ieukonten tow any  szem rze głośno p r z e ­
ciw Deiowi; ten  pod  liczną s trażą siedzi w pała­
cu zam kniętjr, i podobno myśli o pokoy  zw ycię -  
żców  pros ić .  Tym czasem  agenci narodów  E u r o ­
peyskich lękaiąc się domowego roz ru ch u  m iędzy ro z -  
boynikami, przesz li  na o k rę ta  stoiące w porcie . 
W  tak ich  okolicznościach nie bardzo straszną b ę ­
dzie dla A m erykanów  nowina, że im D e y  A lger-  
ski w oynę zapowiedział.

Rząd nasz o pa trzny  na daleką przyszłość, chcąc 
ażeby naypoźńieysi po tom kow ie z p ra c y  iego k o ­
rzyść odnosili, iaką dzisieysi A nglicy odnoszą z
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p r z e m y s ł u  p r z o d k ó w ,  r o z k a z a ł  m ł o d e m i  d ę b a m i  z a ­
s a d z ić ;  ż o ł ę d z i ą  z a s ia ć  u  t .  m o r g ó w  p r z y  la s a c h  
k o r o n n y c h  w D e a n ,  6 t .  m o r g ó w  w  N e w  F o r e s t .

O / H i s z p a ń s k i c h  o d m i a n a c h  i  p o s i ł k a c h  o d  r z ą ­

d u  n a l e g o  d a n y c h  r o k o s z a n o m  n ic  n i e  w i e m y .  
N a  m i e j s c u  z a b i t e g o  w  C a d i x  o d  g m i n u  M a r g r a ­
b i e g o  S o l a n o  G uberna to rem  z o s t a ł  G . M o r l a .  L o i
M e l v i l l e  b a w i ł  w  S z k o c y i ;  r o z k a z e m  d w o r s k i m  p o ­

w o ł a n y  z t a m t ą d  p r z y b y ł  n a g le  d o  L o n d y n u ,  i  12 
s ł y c h a ć  b ę d z i e  w  M i n i s t e r y u m  u m i e s z c z o n y ,  i  o -  
w ia d a ią ,  ż e  K r ó l  S z w e d z k i  o b r a ż o n y  s p r a w i e d l i w i e  
o d w o ł a n i e m ,  k t ó r e g o  się n i e  s p o d z i e w a ł  b y n a y m m e y ,  
l ą d o w y c h  w o y s k  n a s z y c h  z  G o t h e m b u r g a ,  n i e  in a  

c z e y  u s p o k o i o n y  z o s t a ł ,  a ż  p o s e ł  B r y t a ń n i i  
u r ę c z y i ,  ż e  J e r z y  3  m a ią c  k o n i e c z n ą  p o t r z e b ę  u z )  
c i a  G . M o o r e  d o  p r ę d k i e j  w y p r a w y ,  m e  o m i e ­
s z k a  p r z e d  z i m ą  p r z y s ł a ć  d o  S z w e c y i  n o w ą  a r ­
m ia ,  t y m c z a s e m  z o s t a w i  l i c z n ą  f ł o t t ę  n a  m -o rzu  
B a l t y c k i e m ,  k t ó r a b y  t e g o  z p r z y m i e r z e ń c a  k r a i e  o d  
n a i a z d ó w  n i e p r z y i a c i e l s k i c h  z a s ła n ia ła .  A d m i r a l i c y a  

n a s z a  c h c ą c  w c z e ś n i e  f l o t t ę  K r ó l e w s k ą  o p a t r z y ć  
m a y t k a m i  d o s k o n a ł e  m i, n ie  u d a i ą c  s ię  z a w s z e  d o  
g w a ł t o w n e g o  z a b i e r a n i a  o n y c h  z  o k r ę t ó w  k u p ie  
c k i c b ,  p o s t a n o w i ł a  w y b r a ć  w  c a ł e m  K r ó l e s t w i e  5 
t .  m ł o d z i e ń c ó w ,  k t ó r z y  t r u d n e g o  r z e m i o s ł a  u c z y ć  
s ię  b ę d ą  l a t  k i lk a ,  n i ż e l i  n a b ę d ą  p r z e z  d o ś w i a d c z e ­

n i e  w p r a w y ;  t e n  l u d  n a  3  k l a s s y  i e s t  p o d z i e l o n y  

w  x k ł a d ą  się c h ł o p c y  o d  1 2  d o  l a t  1 4  m a i ą c j  

w  2 o d  1 4  d o  16 , w  3  o d  1 6  d o  1 8 ;  p i e r w s i  p r ó c z  

ż y w n o ś c i  i o d z i e n i a  o d b i e r a ć  b ę d ą  ż o ł d u  r o c z n e ­

g o  7 S t e r l i n g ó w ,  d r u d z y  p , o s t a t n i  1 1 .
W  u w a g a c h  n a d  IV lo n a rc h ią  A u s t r y a c k ą  z n a y -  

d u i e m y ,  ż e  c h o c i a ż  l e d w i e  m a  t y l k o  2 p o r t y  z n a -  
c z n i e y s z e  T r i e s t e  i  F i u m e ,  z  k f lk o  m n i e j s z e  m i  n a d  
o d n o g ą  A d r y a t y c k ą , z b i e r a  i e d n a k  p l o n  o b f i t y  
z  k w i t n ą c e y  ż e g lu g i ,  p o n i e w a ż  w s p o k o j n y m  c z a s ie  

w i d z i  z a w i i a i ą c y c h  n a  r o k  6 t .  k u p i e c k i c h  o k r ę ­
t ó w ,  t o  i e s t  3  t .  d o  T r i e s t u ,  2 t .  d o  F i u m e ,  t y ­
s ią c  d o  i n n y c h .  W  d o n i e s i e n i a c h  z  i n d y i  w s c h o -  
d n i e y  p r z y s ł a n y c h  n i e d a w n o  w y c z y t a ł a  k o m p a n ia ,  
ż e  m i ę d z y  o b y w a t e l a m i  b l i z k o  r z e k i  J n d u s  o s i a d ł e -  
m i  p o w s z e c h n i e  d z iś  i e s t  z n a i o m e  p r z e p o w i e d z e n i e ,  
i ż  w k r ó t c e  m a  p r z y i ś ć  w  o n e  s t r o n y  o d  z a c h o d u  

l u d  b i a i y ,  i  c a łą  I n d y ą  z  p o d  i a r z m a  o s w o b o d z i ć ,  

d a ią c  k r a i o w i  p o s t a ć  n o w a .
H A M B U R G  d. 5  w r z e ś n i a .  W s z y s t k i e  w o y -  

s k a  H is z p a ń s k i e  d o t ą d  w  p a ń s t w a c h  D u ń s k i c h  r o z ­
ł o ż o n e  p o w r a c a i ą  d o  b r z e g ó w  E l b y ;  i u ż  w ie l e  p u ł ­

k ó w  u  n as  i  w A l t o n i e  s t a n ę ł o ,  n a  i c h  m i e y s c e  c i ą ­
g n ą  H o l l e n d e r s k i e ,  p r z y c z y n a  z m i a n y  n i e w i a d o m a ;  
l e c z  d o t ą d  u r z ę d o w e g o  p o t w i e r d z e n i a  n i e  m a m y  
p o g ł o s k i  o  u c i e c z c e  6 t .  H i s z p a n ó w  n a  f l o t t ę  A n ­

g ie l s k ą ,  r o z b r o j e n i u  i n n y c h  w S e la n d y i  p r z e z  D u ń ­
c z y k ó w .  W  N i e m c z e c h  o b r o t y  w o y s k o w e  n ie  u -  

s ta ią ;  Sasi i u ż  o b o z e m  s t a n ę l i  p r z y  g r a n i c a c h  C z e ­
s k i c h .  F r a n c u z i  t w i e r d z e  N e i s s e  i S c h w e i d n i t z  o -  
p a t r u i ą .  M a r s z a ł e k  M o r t i e r  z  s w o i m  i  N e y  k o r ­

p u s e m  p r z e c h o d z i  d o  S a x o n i i ,  D a . v o u s t  g ł ó w n ą  k w a  • 
t e r ę  z a k ł a d a  w  W r o c ł a w i u ,  i a k o  n a y w y ż s z y  k o m -  
m e n d a n t  w  S z lą s k u  P r u s k i m .  V i c t o r  s t a n o ł  w  M o -  
g u n c y i ;  p ó ł k i  F r a n c u z k i e  w  k r a iu  H a n n o w e r s k i m  r o z ­
ł o ż o n e  r o z k a z  o d e b r a ł y  z c ią g a ć  p o d  W e s e l ;  w s z y ­
s c y  p a n o w i e  z w i ą z k u  R e ń s k i e g o  s w ó y  c o n t i n g e n s  

w o b o z a c h  trzymaią; że niektórych przynaymniey

w o y s k a  m o g ą  b y ć  u ż y t e  w  p o ł u d n i o w e y  F c a n c y h  
a l b o t e ż  p r z e p r o w a d z o n e  d o  H i s z p a n i i ,  z t ą d  w n o s i ć  
m o ż e m y ,  i ż  2 t .  l u d z i  W .  X .  H e s s e  D a r m s t a d z -  
k i e g o  n a  b r z e g  l e w y  R e n u  p r z e s z ł o .  K r ó l  H i e ­
r o n i m  z  N e n d o r f  p o w r ó c i ł  d o  C a s s e l ,  g d z ie  n a ­
t y c h m i a s t  z a m k n i ę t o  o b r a d y  s t a n ó w  K r ó l e s t w a  W e s t ­
f a l s k i e g o ;  i e d n a  z  p r z e d n i e y s z y c h  u s t a w  z c i ą g a  s ig  
d o  s z t u k i  g ó r n i c z e y ,  k t ó r ą  n i e  t y l k o  w  s t o p n i u  
d a w n y m  z a c h o w a ć ,  a l e t e ż  b a r d z i e y  w y d o s k o n a l i ć  
k a z a n o ,  ia k o  p r z y n o s z ą c ą  t e m u  k r a i o w i  z y s k  w i e l ­
ki,  p r z e t o  s z k o ł y  r z ą d  o p a t r z y ć  p o w i n i e n  w n a r z ę ­
d z ia ,  k s ię g i ,  n a u .c z y c i e ló w  d o s k o n a l s z y c h .

P A R Y Ż  d . 2 7  s i e r p n i a .  B a l lo n  p o w i e t r z n e ­
g o  ż e g l a r z a  G a r n e r  in b l i z k o  m i a s t a  T o  ul z p a d ł  n a  
z i e m i ę ,  i m i e s z k a ń c ó w  o k o l i c z n y c h  w i d o k i e m  n i e ­
s p o d z i a n y m  p o t r w o ż y ł .  D z i e c i  n o w e g o  K r ó l a  N e a -  

p o l i t a ń s k i e g o  i u ż  m i n ę ł y  L y o n ;  d o  k t ó r e g o  m ia ­
s t a  p r z y b y ł o  w ie lk i e  p o s e l s t w o  o d  ' s t a n ó w  N e a p o -  
l i t a ń s k i c h  w y s ł a n e  z  p o d z i ę k o w a n i e m  F r a n c u z k i e  m u ,  
z  p o w i n s z o w a n i e m  w ł a s n e m u  M o n a r s z e .  R e s z t ę  
w o y s k  P o r t u g a l s k i c h  z  p o ł u d n i o w e y  F r a n c y  i d o  z a -  
c h o d n i e y  p r z e p r o w a d z i ć  k a z a n o .  F r a n c u z k i e  d o  
H i s z p a n i i  c i ą g n ą ć  p r z e s t a ł y ;  l e c z  n a t y c h m i a s t  s p o ­
d z i e w a m y  s ię  w id z ie ć  i d ą c e  k u  P y r e n e y s k i m  g ó r o m  
p o s i ł k o w e  N ie m i e c k i e .  M i ę d z y  w ie lo  G e n e r a ł a m i  
d o  s ł u ż e n i a ' k r ó l o w i  J ó z e f o w i  p r z e z n a c z o n e m i  z n a y -  

d u i ą  s ię  D e s s o l l e s  i  S. C y r ,  o s t a t n i  k o m m e n d a n -  
t e m  b y ł  w o y s k a  n a d  b r z e g a m i  O c e a n u  d la  s t r z e ­
ż e n i a  i c h  p r z e c i w  A n g l i k o m  r o z ł o ż o n e g o ;  n a s t ę p ­
c ą  i e g o  z o s t a ł  G . V a n d a m m e .  G . G a r d a n n e  b r a t  
A m b a s s a d o r a  F r a n c u z k i e g o  w  P e r s y i ,  o d d a ł  i m i e ­

n i e m  S z a c h a  o r d e r  s ł o ń c a  X .  B e n e w e n t u  rJ a l l c y -  
r a n d ,  i  M i n i s t r o w i  M a r e t ;  s ł o ń c e  i e s t  o t o c z o n e  
w i e l k i e m i  d y a m e n t a m i ,  w s t ę g a  c z e r w o n a  z  m a t e -  
r y i  P e r s K ie y .  M ł o d s z e m u  z  K r ó l e w i c z ó w  l l o l -  
l e n d e r s k i c h  o s p ę  k r o w i ą  w s z c z e p i o n o ;  m ó w ią c  w p o ­
w s z e c h n o ś c i ,  b a r d z o  m a ł o  w e  F r a n c y i  i e s t  d z is  t a ­

k i c h  r o d z i c ó w ,  k t ó r z y b y  ś m ie l i  s t a w ić  d a w n e  p r z e ­
s ą d y  p r z e c i w  s z c z ę ś l i w e m u  w  t e y  m i e r z e  d o ś w i a d ­
c z e n i u .  R z ą d  n a s z  w y m ó g ł  u  p r a w o d a w c ó w  S z w a y -  

c a r s k i c h ,  a ż e b y  o d t ą d  ż a d e n  F r a n c u z  o d  l a t  1 5  d o  
3 0  m a i ą c y  p r z e z  i c h  k r a y  p r z e c h o d z i ć  n ie  m ó g ł  
b e z  p a s p o r t u  p o s e l s k i e g o ;  d o t ą d  w i e l u  m ł o d z i e ń c ó w  
d o  k o n s k r y p c y i  w o y s k o w e y  n a l e ż ą c y c h  t a m z e h r o -

n i e n i e  z n a y d o w a ł o .
D o t ą d  K r ó l e s t w u  W ł o s k i e m u  z b y w a ł o  n a  o w ­

c a c h  g a t u n k u  - l e p s z e g o  t a k  d a l e c e ,  i ż  k r a y  c o r o ­
c z n i e  w y d a w a ć  m u s i a ł  z a  g r a n i c ę  2 0  m i l  . l i r ó w  n a  
s u k n a .  W i c e  K r ó l  E u g e n i u s z  l a t  k i lk a  r z ą d z ą c y  
p o l e p s z y ł  g o s p o d a r s t w o  r o l n e ;  o w c e  H i s z p a ń s k ie  d z iś
są  w  d e p a r t a m e n t a c h  p o s p o l i t e ;  z a  l a t  2 0  o s l  ię

d ą  m o g l i  Z b y w a ć  p i ę k n a  w e ł n ę  c u d z o z i e m c o m  o p a ­

t r z y w s z y  w ł a s n e  p o t r z e b y .

G R O D N O  d .  6 w r z e ś n i a  V S . L i t e w s k o  G r o ­

d z i e ń s k i  G u b e r n a t o r  c y w i l n y  t a y n y  k o n s y l i a r z  i  k a ­
w a l e r  Ł a ń s k o y  d o n o s i  c a ł e y  s z l a c h c i e  G u b e r n i i  r z ą ­
d o w i  i e g o  p o r u c z o n e y ,  i ż  n o w e  w y b o r y  s z l a c h e ­

c k ie  w  t e r a ź n i e j s i  r o k u  z a c z n ą  s ię  d .  i g  g r u ­
d n ia ,  n a  k t ó r e  s z l a c h t a  z i e c h a ć  się  p o w i n n a  d o  G r o ­

d n a ,  i  ż e  p r z y  t y c h  w y b o r a c h  w z g l ę d e m  z a p i s y w a ­

n i a ’ s z l a c h t y  w  k s ię g i  i  d o p u s z c z e n i a  d o  e l e k c y i  

p o s t ą p i o n o  b ę d z i e  w e d ł u g  i m i e n n e g o  u t a  n a j­
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